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Tal wyd. „Poranna“ lnb „Wiecz. 
Ł dostawa w miejscu 
Inb przesyłką poczt. 


Tz? wyj „Foranna” i „Więcz.” 
zdwturarową dostawą 

w miejscu lub prze- 

kyłką pocztową . 
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Sytuacya zespału rządowego i 
opozycyi po trzydniówca sejmowej 
|Korespcndencya wlasna „Gazety Wiecz.“). 
Warszawa, 2. sierpnia. 


(X) Znów ścichły wzburzone fale naszej poli- | 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


Warszawa, 4. sierpnią. 
(Telef.) (m) W Berlinie nastąpił 


g 


W WEI PEEN 


Wspólna nota aliantów w Berlinie. 


wspólną notę w której wzywają rząd `- niemiecki 
wczoraj |do wydania komieczkych zarządzeń dła swobod- 
wspólny krok ambasadorów państw sprzymierzo- |nego przewiezienia posiłków wojskowych na G. 
inych, Mianowicie u ministra spraw zagranicznych |Śląsk. Minister Rozen po przyjęci: noty oświad- 
Rozena zjawili się ambasadorowie Francyi, Anglii |czył że rzad: niemiecki zarządzi. wszystko, aby ue 


yki wewnetrznej, Znów wzrok sięga w  mrokiji Włoch i w imiemiu swoich rządów wręczyłi mulczynić zadość życzeniom sprzymierzonych 


polityki zewnętrznej. 

Przestajemy się ua pewien czas kłopotać intryż 
kami międzypartyjnymi, natomiast ma dusze zwa- 
lają się wielkie ciężkie troski: Górny Śląsk, Wiłeń- 
szczyzna.., 

Dobrze tak. Bo spóry wewnętrzne, te burze 
w szklance wody, ta walka o władzę, mandaty, 
teki, te przesilenia ij obalenia — energię naszych 
mężów stanu tak dalece wyczerpywały, iż nie 
sarczyło jej ma kwestye, istotnie żywome, kwe- 
iiye granic, bytu. 

Już z tego powodu powitać należy tegoroczne 
wywczasy sejmowe, mające trwać do polowy 
września, jako objaw wielce dodatni, 

A miech nie mówi mikt, że ta przecież niede- 
tmokiratycznie, niekonstytucyjnie, nieparlamentar- 
nie, cieszyć się, że Seim zostaje wyłączony przeż 
czas jakiś poza mawias. Bo tu chodzi tylko o ten 
Sejm, o sejm w agonii —— jak gó ostatnia ktoś traf- 
rie nazwał — o Sejm, który był jeno powierz- 
chnią coraz większych tarć wewnętrznych, jało- 
wych sporów i bezpłodnych dyskusyi, podry wek 
osobistych. 

To też fakt, że Sejm poszedł wreszcie na fe- 
rye, że endecyj nie udało się przeprzeć dalszego 
cbradowania (by mieć tamią trybunę do  pomsto- 
wania i jątrzenia) — jest i będzie w skutkach do- 
datni, bo pozwoli spokojnie i z wytężeniem praco- 
wać i ministrowi skarbu j ministrowi spraw zagra- 
nicznych. Temu ostatniemu przedewszystkiem. 

Mimo to trzeba zbilansować wałory ostatniej 
trzydniowej sesyi i zastamowić się nad tem, jaka 
cbecnie jest sytuacya obu stron: i zespołu rządo- 


wern i opozycyij. 
M 


Zaczmijmy od zespołu. 

Rząd może się ostatnio poszczycić pewnymi 
sukcesami, a zarazem ma do zgryzienia kilka twa 
dych orzęchów... 


Niewątpliwym sukcesem dla rządu i stron- 


nctw go popierających jest fakt, że opozycyi O. 
statnio mie udało się obalić rządu... 
(Dalszy ciąg na stronie 2-giei). 


Ustąpienie gabinetu Wirtha spodziewane. 


Bertin, 4. sierpnia, 


z 
„| 


nośląskiej na niekorzyść Niemiec następuje auto 


($ EE.) Radio, — W kołach narodowych za- |matycznie dymisya gabinetu Wirtha. 


pewniają, że wrazie rozstrzygnięcia kwestyj gór- 


[Dziś krytyczny dzień dla Gdańska. 


(idańsk, 4. Sierpnia. 
($ EE.) Radio. — Dzień 4 bm. zapowiada się 


dająca, że strajkujaący zostaną natychmiast zwol: 
nieni. Senat zdecydowany jest przy pomocy roz: 


dla Gdańska bardzo krytycznie. Wszystkie partye |porządzalnych sił wystąpić przeciw wszelkim pró 
robotnicze z wyjątkiem centrowców postanowiły |bom zakłócenia porządku. Semat uważa zapowic- 
przeprowadzić 24 godzinny Strajk generalny. Se- |dziany strajk za próbę obalenia władzy komstytu- 


nat czym przygotowania celem złamania strajku. 
Ogłoszoma została odezwa do ludności, zapowia- 


Z PRZEDPOŁUDNIOWEJ GIEŁDY  NIEOFIC. 


Lwów, 4 sierpnia. 

Na dzisiejszej giełdzie przedpo'udniowej in- 
tencya spokojna, obrót obcemi walutami średni, 
przy małej chęci kupna. 

Dolary amerykańskie 1975—1970, jedynki 
i dwój« 1950—1955, dolary kanadyjskie 1690— 
1700, jedynki i dwójki 1650—1655, marki nie- 
mieckie 24'75—924'85, setki 24':50—24'60 drobne 
24:00—24'00, leje 25:00—25*50, drobne 24:80— 
25:00, czeskie korony 26:50—27"00, drobne 26°25 
do 26'40, austryackie tysiączki 2500—2550, setki 
240:00—250:00, 50-koronówki 130:00—135'03, 
20-koronówki  2'40—2'45, 10-koronówki 2'00 
2:20, Tekii2-ki 120—1'25 f., ruble 5-setki 2:20 
2'30, setki 6'00—6'10, 25.rublówki 2:80—3'10, 


„|10-rubl. 230—235, reszta drobnych od 1:00— 


160, dumskie tysiączki 60'00—65*00, dumskie 
250 rb. 40:00—4500, karbowańce 3*80——4'00, 
hrywny 15:00—13'50, franki franc. 115—120, 
funty szierł. 5900—6000. 

Zloto: 20-kor. 7300—7350, 20-frankówki 
6500—6600, 20-markówki 7709—7750, funty 
szterlingi 7700—7750, 10-rublówki 8550—8700, 


cyjnej wolnego miasta. 


dolary 1850—-1860. Í 
Srebro: Korony austr. 114—117, floreny 
250—260, ruble 430—440, kopiejki 1:80—1'90. 
dolary amerykańskie 1000—1010, połówki 
ćwiartki 920—930, dolary kanade 600—620 
drobne 550—550. 
KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICĄ. 
Warszawa, 4. sierpnia. 
(Telef.) (m) Z Gdańska domoszą, za markę 
polską płacońmj wczoraj 4.45—4.50, przekazy 
na Warszawę 4.32 i pół do 4.37 i pół. 
Warszawa, 4. sierpnia. 
(Telef. (m) Z Berna telegrafują: Kurs 
marki polskiej niatowano wczoraj 4.55, przeka 
zy na Warszawę 4.40, roty Krissa 10.50. 
| Warszayya, 4. sierpnia. 
(Telef.) (m) Z Wiednia telegrafuja: Mearke 
polską, śśoltdówanoe wczoraj 49—51. 
Warsznwa, 4. sierpata, 
(Telef.) (m) Z Zutychu telegrafuią: 
marki polskiej wyncizł wczerej 0.32. 
W alrszawa, 4. sierpilia. 
(Telef.) (m) Z Rygi telegrafują: markę poł. 


LUD) 


Ska mototwanmo wczoraj 8.13. 
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Nie fest to paradoks, Niestety: smutna rzeczy 
x,istość.. Sukces rządu musi być określony — 
nesgacyą. Nie obalila go emdecya z filiami — wżęc 
miał powodzenie.. Bo trzeba uwzględnić jak wą- 
tła jest większość rządowa. Ba, czyj wolno mówić 
e  ViekSkogpir, $”" 

= (4 opozycya miela Szczery zamtar obalenia 
Th p. Witosa. Miata nietylko zamiar; miała 
wielkie apetyty.. Wszak opozycyąa endecka Żyje 
tylko myślami œ wyborach. O mich Śmi j marzy... 
A jak chętnie chwyciłaby w garść aparat rządo- 
wy na czas wyborów! A dalej: odwet, słodka 
zemsta.. Na Witosie, Skulskim, Dąbskim itd... 

Rząd ostał się, Eudecya go nie obaliła! Oka- 
zalo się, że nie umie robić opozycyi.. W tem se- 
kret. W dzisiejszych opozycyonistach pokutują 
dusze niedawnych podpór rządowych. Są to lu- 
dzie, nie nastawieni ma opozycyjność, ludzie, 
przyzwyczajeni do rządzenia. Opozycya prawicy 
iest jeno drogą do władzy, jest reakcyą zawie- 
dczionych i oedepchmiętych od pełnego źłobu... 

To też mimo wielkiego rozmacht @pozycya 
nie zdołała przeprowadzić upadkm gabinetu Wi- 
tosa, mimo że wszelkie miała w ręku atuty. A 
więc i pokaźną liczbę członków i mizeryę f'ranso- 
wa państwa, nad którego budżetem właśnie obra- 
dowano. 

W tem był niewątpliwy sukces rządu p. Wi- 
KOSA. 

i Natomiast ujemnym obfawem dla zespołu rzą- 
cówego jest wynik ostatniego zjazdu socyalisty- 
cziiego j uchwały łódzkie, 

Wprawdzie radykalniejszym elementom w P. 
P. S. nie powiodło się doprowadzić do rozłamu w 
partyi, ale ma tyle miały siły, by przeprzeć uchwa- 
iy, odseparujące polski socyalizm od stronnictw, 
popierających rząd. Jawne poparcie z lata zeszie- 
go roku (wstąpienie da gabinetu Daszyńskiego), 
ciche poparcie z pierwszej połowy roku bieżącega 
(choćby przez wychodzenie za drzwi i niegłosowa 
nie z dpczycyą) — nałeża po kongresie łódzkim do 
przeszłości. Wypełzł tu antagontzm między wsią 
a fmiastem, między zachłannością kapitalistyczną 
chłopską a groletaryatem miejskim. Na tem tle e- 
konomicznyg urosła myśl ściślejszego odgrani. 
czenia się socyalistów ed poczynań rządu, które- 
mu piętno główne nadaje partya chłopska. 

To też p. Witos nie może w żadnym razie li- 
czyć na pewną życzliwą newtrałność ze strony 
radykalnej lewicy. 

Z tew musi się liczyć zarówno rząd jak i stron 
nictwa centrowe. : 

Ale nie znaczy tę — jak pochopnie na łamach 
endeckich p. Witosowi imputowano, że na' skutek 
achwał tódzikcich PR zacznie Lb. JE przesu- 


+„BAZETA WIECZORNA", | | | o o aa ace „a wezwzw a ORO A 


wać się W stronę prawą, ERE orawicę i z 
nią „mówi“. " t= 

Nie, P- Witós zaprawiię tak SKG niej jest, 
by się wydać w ręce dmowszczyzny! Wie on do- 
brze, do czego by to zaprowadziła strommictwe li 
'|dowe... Endecya nigdy nia byłą wiermym kontra- 
hentem a już zupełnie nie byłaby nim wobec p. 
Witosa. Rychło wyszedłby sa lączeniu się z 
dmowszczyzną okpiony, pozbawiony wpływów, 
wysadzony z siodła... 

P. Witos jest zanadto chytry, by ma takie po- 
szedł koncepcye.. — = 


A teraz spółrzmy, jaka sytnacya jest ðpòzy- 
cyi po trzydniówce Selmowej. 

Wyszła oma ma ponryśle óbradówamia Sejmu 
w Spiekotę końca lipca gorzej, niż można było się 
spodziewać. Bo niczego mie uzyskała, a przejawi- 
ła swą słabość... Nietyłko jej krytyka budżetu by- 
ła bardzo Słabiutką i wcale mie druzgocącą — alt 
wszysfkie poza: tem głosowamia skończyły się fia- 
skiem opozycyi. I tó już nie 5-ciu głosami wycho- 
dził rząd większością, lecz kilkudziesięciu 1 
więcej głosami. Przejawiły się fo ap. przy wnio- 
skach endeckich w sprawie zachowania separaty- 
zmu w Poznańskiem, gdy trzy czwarte Sejmu ó- 
świadczyło się za unifikacyg; objawiło się to da- 
lej przy wniosku opozycyi przeciw trzeciemi czy- 
tanw ustawy 6 emisyi biletów skarbowych itd. 

Taktycy opozycyi kiepsko wyznaczyli j teren 
i czas walki, W rozprawie budżetowej wywalali o- 
twarte drzwi w innych, Sprawach bronili niepopu- 
larmy ch Spraw, jak np. osadmictwa kresowego, któ 
remt Starają się w interesie żubrów przeszkodzić. 

To też pisma endeckie obecnie bardzo cienko 
śpiewają. Czują, taeran 
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Dobrze i to. 

Lecz lepsze stokroć jest, że wógóle przez sze- 
reg tygodni tych wichrzeń j zmącań, tych intryg 
i podrywek nie będzie. 

Społeczeństwo i tak w tych perypetyach mię- 
dzypartyjnych udziału nie bierze. Uważa je za 
bańki mydlane, ślicznie koloryzujące ale rozpry- 
skujżce się bez Śladu... 

Społeczeństwo ma większe troski i ET 
jak agitatorzy partyjni. Aprowizacya i waluta — 
jeśli chodz} o sprawy wewnętrzne; ustalenie gra- 
nic — jeśli chodzi o sprawy zewnętrzne. 

Toi też z ulgą społeczeństwo przyjmrje fakt, 
że potoki wymowy zaschną w Skwarach sierpnio- 
wych... 

Społeczeństwo woli, że czynniki miarodajne 
będą działać, zaś podjudącze międzypartyjtt mil 
czeć. 


ez (CET | (OPAR e - TOWÓCZ 
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Antypolska propaganda Anglików. 


Azczulą nawet w Chinach, — Deportować Kor. 
*_ fantego! 
* Lwów, 4. sierpnia | 

5 ©) Z Amsterdamu Honoszą pisma © propagan- 
dzie, jaką prasa chińsko-angelska prowadz: prze- 
chy Polsce nawet w Chinach. Oto pismo „Pełrme- 
Tientsin-Jimes", pisząc o sprawe górnośląskiej. 
oświadcza s ę przechy Polsce i wyraża żal, fż Kor: 
fantego nie deportowano. Dziennik nisze dałej, że 
zasada sprawiedliwości każe sojnsznikom czuwać 
nad tem, aby spokojne a bezbronne dziś Niemcy 
ne zostały wydane ną pastwę polskim awantur. 
mkom. Polacy. narobill już tyle niepokojów, iż 
wogóle wątpliwą rzeczą jest, czy mądrze było po- 
magać im do odzyskania niezależnoci państwowej 
Wreszce dziernik zwraca sę przec w Francyi, o- 
świadczając, że uspokojenie Europy zależy od doj. 
| ścią do rozimnu mie Niemiec lecz raczej Francyt, 


Dawny porządek 
powraca w Europie, 


= 


Warsząwa, 4. sierpn a. 

Pod tym tytułem ukazał się w bardzo poważ 
nym miiesięzmiku amerykańskim „The American 
Review of Reviews" gruntowny artyku! „ Gór. 
nym Śląsku, pióra Franka H. S monds'a. 

Chcąc dać krótkie resume z tego dłuższego 
artykułu, postaramy się o przytoczemie wajwać- 
niejszych ustępów, o ile możności w dosłownem 
brzmien au, by nie zatracać wierności oryginału. 

Cały artykuł p. Franka KL Simondsa rozpada 
się ną 7 rozdziałów, których tytuły brzmłą: 1) 
Górny Śląsk; 2) Korian a d'annanzio; 3) Poł- 
tyka angielska: 4) Czynnki ekonomiczne; 5) Po- 
lityka fracuska; 6) Włosk punkt widzenia; 7) In- 
teresy Ameryki, 

W pierwszym rozdzieńe kładzie autor nacisk 
ħa to, że głosowan e z dnia 20 marca, chociaż pæ 
zorne dało w ększość niemiecką, ito jednak wyni. 
kło ono ze zrtoblizowania niemieckch emigran- 
i tów. Niemcy uzyskał na 21 obwodów, czyl okre- 
gów, nawet przy najeździe emigrantów na Górny 
Siąsk, bezwzględne 9 pow atów. które tworzą je- 
den blok. Z pozostałych 12-tu, Polska uzyskałą 7, 
powiatów, wszystkich wiejskich, Niemcy zdobył 
zaś 4 miejskie i jeden wieisk. Stosznek łczebny 
głosów w tych 12-tu wiczając w to wiejskie i 
miejskie jest następujący: gza Polską głosowała 
382 000, za Niemcami — 352.000. Jeśli jednak we. 
źmńemy pod uwagę ilość gmin, które się oświad- 
czyły na iym RZ ka swych go 
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JERZY BANDROWSKI. 


LINTANG. 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy). 
Zrcbić coś! Ale co? 


W mocy wiedział, Teraz pierzchło mu z h wyłamianych członkach. Potem — niby wiel czesainych włosach, czannych 


per igo. 

Jednakże — the mógł już dłużej znieść tefi 
bezczynności. 

Natychmiast po śniądaniu wyszedł z mote- 
fu a zawoławszy szofera, kazał mu jechać. 

— Dekad? 

— Wszystko jedno. Naprzyd. Jak majdąlej 
przed siebie. 

Spokciny, uśmiechnięty: Malaj w śŚdieżnie- 
białem ubraniu otworzył lśniące cząrmym la- 
kierem drzwiczki karetki samochodowej. Trzy 
mając pddniesiany kaszkiet tuż nad głową, cze 
kal. Gdy Ramian unadowił się wygaduie, za- 
srzejstął drziwioki i siadł przy kierawnicy. Pa- 
rę eksplozyi motoru — wóz cicho a szybko ru 
szył naprzód. 

Jak "wstęgi kinemaztografu przesunęły: się 
po cibu stronach semiochodu arkady ulicy, po- 
iyskujące c emutym blaskiem astaniorrych wiel- 
kich szyb wystawciw'ych magazynów europej 
skich, gromadka „rikszów* na przysteriku, ry- 
nek, grube mury gmachów rządowych. wieża, 


tańczące i śpiewa- 


wreszcie „srobrne morze“, 
jace po prawej stronie esplanady: — na fej wô 
izeczki milkszów, dzieci w jasnych sukienkach 


kx muszle nad morzem, kilka pań w 
białych strojach, garść Malazgów w „saron-; 
|gach" — ma widnokręgu cząrny ma tle morza | 
i mieba małajski „katamensin“ z wydętym, cząr 
nym żaglem, ciężko walczący: z rozkałysanem 
Imorzem. Potem ławka wśród pociętych palm 


ki park. Beroiiawerta szosą, biegnąca wśród 
pięknie strzyżonych trawników, wśród nich 
grupy drzew, palm wszelkiego rodzaju, pœ 
cząwszy od p. 'erzastych, rozozapierzonych do 
olbrzymich paproci podobnych, nkończywszy 
na, smukłych, pysziwych palmacn kokosowych. 
W tych klłombach bujnej, podzwratniikawej 
zieleni białe, rożnych kształtów, „bungałowy* 
angielskie, to orygutalnei struktury. to znów 
naśladujące 'wzany starej Anglii, a wszystkie 
czyste į śwsecące zwierciadlamemi szybami o- 
kiem, 'wszystkie obrzmccine festonami zielonych 
pnączów i kwiatów. 

A potem szosą zmieniła się w gościniec 
czerwino-cyttbrowy z różowawym czy fiole 
tciwyłm odcieniem — gościniec cząsami prawie 
krwawy, wstęga cegłasto-czerwona, podkre 
ślająca świeży ton zielomych traw. Zaś dalej 
przyszły wiosk! malajskie — chaty kryte spi- 

czzstemi a wygiętemi strzecham, zbudowade 
ia polach i z gahkami-werendami, na, które 
prowadziły prymitywne schodki-drabink; o 


kiku ARA czy RET Siedze na 
nich mężczyźni z zakąsamymi „saroigami", z 
pod któryci stenczały ich magie, chude, bron- 
złowe łydki i strmkłe stopy, to znów barwną 
'gromadką osiadły schodki półsiagie Śmiejące 
inię dz.eci, czasem widać było dziewczęta w 
ubciśniętych na drobimych, śŚpiczastych pier- 
siach, ną jeden guzik zapiętych biąbych kafta- 
nikach i z czerwokiymi kwiatkami wiadko za- 
i  fómiących, 
Schły rozwīeszone na poręczach gatrków prze 
prane szinejty, suszyły się na kolikącn garnki i 
maczyńditaj, 

—- Zupełnie jak u mas! Zupełnie fak n nas! 

powtarzał w myśli Ramian. 

Tylka że nad śpiczastemi strzechy tych 
chat kolysalty się wysoko czuby pałlm, pod 
któremi dojrzewały w słońcu bruriatne, wło- 
chate orzechy! kokosowe ù pęki zielowych bama 
nów, podobne do wielkich strączków fasoli 
lub bobu i tylko, że zamiast zamyślonych blę- 
kitnych oczu, patrzących z twarzy jasntych i 
z pod czupryn plawych, tuż za namochodem 
szły spojrzenia: źręnie mocnych prawie nozpły 
'wających się w ogromnem dku czarnem a 
wielkiem į Iśniącem biatku. Ale taksamo, wrze- 
szcząc głośno i wywijając patykarni, leciały za 
samochodem czarne urwisze i tak samo... 

zębami 


— Ach mpsiakrew! — zgrzytnął 
Ramiai, 

Oczywiście, tąksamo jak tam tak i tu, ku- 
ra! idyotycznia, głupia, bezmyślną kura! lie 
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aż „MAZETA WIECZORNA”. 
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<ów za Polską, to Polska zdobyta ogromną więk- | ką dziennikarską, to projekt dopiero co wspom- |całym Świecie. Powstał cały szereg fHawych 


szoŚć gmin, podczas gdy głosowania za Niearcami 
skupił, się w kilku miastach z napływową nie- 
imiecką fudnoścą, które to niemieck e centra byty 
tylko drobnemi wyspami w morzu polskich obwo- 
dów miejskich. Francuzi — pisze dałei publicysta 
amerykański -- poparli pretensye połske do wy- 
żej wymienionego obszaru T-iu powiatów, w któ- 
rych Połacy uzyskał w'ększość co do głosów i 
imponującą większość co do gmn, co jest decy- 
dujące według odnośnego brzmienia traktatu wer- 
saqskiego. Anglicy i Włosi odrzucił pretensye pol- 
ske. Anglicy, chcą dać Polsce obwód rybmicki i 
pszczyński, a Włosi dorzucają na rzecz Polski, 
w myśl projektu hr. Sforzy, Katowice wieś, gdzie 
Połacy uzyskali 60.000 głosów, oraz drobne skraw 
ki powiatu Króełwskiej Huty, Bytomia i Lubłńca. 

W ten sposób, ef minując 9 powiatów wiejskich, 
położonych ma zachód od Odry, a „zdobytych“ 
jrzez Nemców i 3 pow aty nrzyznane mawet i 
przez Anglików łącznie z Wiochami Polsce (ry- 
brickiń pszczyński į Katowice w eś) otrzymujemy 
jako resztę sumę 9 pawiatów, z których 4 opowie- 
działy się za Polską, a 5, głównie masta, za N em- 
cam. Te to 9 powiatów najbardziej przemysło- 
wych i górniczych chcą Anglicy i Włos: oddać 
Piemcom. W tych zaś obwodach zą Niemcami, 
którzy sprowadzili do tych pow atów masę em" 
zrawtów, oświadczyło się dnią 20-g0 marca 264.000 
za Polakami zaś — 214.000. Przewyżka gołsów 
za Niemcami wynosi zatem tylko 50.000 wynikła 
ona z najazdu emigrantów. Przy tak em rozstrzy- 
gnięciu sprawy z 472.000 rodowitych Górnośląza- 
ków, którzy oddali swój głos za Polską, musia- 
igby wrócć ma całym teren e górmnośląskim pod 
apptekuftcze „skrzydła rządu pruskiego 304.000, 
podczas gdy z 705.000 głosujacych za N'emcam 
tylko 98.000 miało przypaść Polsce. Na takie roz- 
wiązanie sprawy nie zgodzil się Francuzi, którzy 
mąją czelność żądać całego obwodu przemy sło- 


WORO, -. 


Na take han ebne pogwałcenie sprawiedłiwo- 
fct nie może się jednak zgodzić i Polska — kon- 
kludnje autor — tembardziej, że konferencya w 
Paryżu, obiecując początkowo Polsce cay obwód 
bez zastrzeżeń, dała polskim pretensvam sankcyę 
morama. Dzisiaj słyszymy jednak, że wbrew 
wszelłkm zasadom ucze wości podobno 


ryżu wnioski Jla Rady Najwyższej, proponują od- 
dać Polsce powiaty: pszczyůski, lublin.ecki 1 ołe- 
cki, z pomnęciem wymienionego dawnej jako 
darowizna ang'elską na rzecz Polski powiatu ry- 
bnick ego, Jeśli odnośna depesza nie jest wykwi- 
tem sezonu ogórkawego i jako taka zwykłą kacz- 
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razy zobaczy salmiochód, zawnze musi mu pod 
samemi kołami przelecieć ma drugą stronę 
tościńca. 

— Bodąj-że dię wiedźmj! 

Taksame, fak i tam — stara babą, widząc 
w niebezpiecczeństwie swą fabrykę faj, chcia- 
tu jej skckzyć na pclmoc. Na szczęście było już 
p późno, samochód miiął wiedźmę, wykrzyku 
tącą doś przerażodnym p.sklilwym głonem. 

Szofer spcirzał pytająco na Ramiana. 

Ramiąń rzucił okiem w ckienko w tyle 
karety. 

— Nie, mile zostałą! — odpowiedzial szo- 
jerawi po pclsku. 

Jechali dalej 
talńcem. 

Co to? Miody jakiś las — gaj właściwie 
ifbyto: leszczymkiwy, grabowy czy co. — Zie- 
via pokryta krótkim, popiełatym inchem, ty- 
ïñace drzewek a gładkiej popielatej korze, © 


czerworo-cyłtobrawym ga 


«cmonach aiiezbyt gęstych, z cienikiemi gałąz- 
wami. okrytemi liśćmi jasnło-zietonymi, 
Plantacya drzew gumowych! Ale ną 


yterwszy rzut cka zwykły sobie nasz inłody 
128, dość rzadki, a jasnym, Ssłońrecznością nąpu- 
szczcinym cieniu, gorącym i dusznytm. 

Znowu wlioskka malajska. O, fryzyer! Sie- 
dzi ma wieraniłizie swego sklepu poł-fagi. Na 
przeciw niego. również z nogami krzyżowa- 
rem, siedzi na macie klient z pochyloną po- 
korne naprzód głową, namydloną już i którą 


rzeczo-, 
znawcy angielscy przygotowujący obeon'e w Pa- | 


niany wywołały w Połsce niesłychane wzburze- 
we, Ani chwą! mie utrzynzalby się w Polsce rząd 
któryby zgodził še mą przyjęcie takiego wyroku 
sałomorowezo. 

Opotczyk. 


Z DNIA. * 


Dadzą czy nie dadzą ? 


- Lwów, 4. sierpita. 

* Rizumie się — mam na mysi Góriwy Slask. 

Najwyższa Rada Ligi Narodów oraz naf- 
wybitniejsi euriipejscy mężowie stanu i polityr- 
cy radzą nad tem, jak Górny Śląsk podzielić i 
komu go oddać, 

Dzieje się to niiezmierńie uroczyście I po 
ważnie a cała prasą wszechświatowią — co 
przecież coś znaczy — donosi gorliwie o każ- 
dym nowym proljełccie tych wielkich mężów, 
budujących nawy porządek Europy. 

Jesteśmy w tem niewątpliwie dfteresową- 
n: i dużo! zależy od tego, jak tam oi widiy 
twórcy nowego życia te sprawy załatwią, 

Stwterdztwszy to totalnie, możemy się jed 
nakże załistanowić nad szątowirą tą i czoigdd 
ix instytucyą i jej działalnością, 

Pracująca mad wybudawaiiem nowego pa 
rządku Europy Liga Narodów  skłąda się z 
państw, które przed wcfną gdy sytuacya ogół 
ma bezpośredrietm niebazpieczeństwem. jeszcze 
im nie groziła, najzupełtiiej i bez zastrzeżeń @r 
prdbowańby to, co byłłd — to fest podzial ż u- 
łarzmienie przez państwa zaborcze ludtaw wol 
nych ongiś i mających własny byt państwowy 

Aczkołwiek to była zbrodnia, która osta 
teczmie zmierzała w rezultatach swych ku bez- 
warumkowemu wypaczenit  moralrenru maro- 
dów „białych“ i kulturalnych, zbrodma, pozba 
wiająca te narody  przyrodzoadych, najświęt- 
szych praw, przedstawiciele państw, zasiadają 
cych dziś w Radzie Najwyższej i mających de 
cydowałć ò prawach ludów, bez zatruimóenienia 
"sę składii holdy byłym tyranem i ciemięz- 


com ma ich dworach zbrodnię uświęcali a 
przedstawicielk ludów  uciemiężcinych  ram:et 


zmać nie chcieli. Nas, Polaków, uważano za 
wiecznie krnąfbrniych „buitowaników”, © nieza- 
leżności państweiweł nanodu czeskiego sami 
Czest nie śmieli mówić Łotysze, Finowie lub 
Estańczycy nawet zamarzyć o śmie tak zuch 
wiaqałym nie Śmielf... 

Dzs stosumki zmieniły się gruntownie ma 
mu zawzięcie miesi chuddmi palcami ociekują- 
pi potem majster. Znów sklepik — z pułapu 


nal suh 
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zwisają ma sznurkach pęki bananów, zakurzo- 
nych i brudnych, ma ladzie jakieś słodycze, 
deflej „betel“, po prawej stronie szerokie wach 
llarze mioteł z ryżawej słomy, w mrocznej głę- 
bi na sznurkach kołyszą się suszolie srebro- 
złote ryby... 

I pałmy, palmy, palmy! 

Teraz już po obu stronach czerwonego go- 
ścińca ciągrią się dwa rzędy ogromnych, zielo- 
nych ledz sztywirych waąchlarzów, czasem 
czerwono kwitnących... Za niemi ukryte tu i 
ówdzie brunatne, poczeriiiałe chaty, sad strze- 
cham; pod długiemi, pierzastemi liśćmi, grona 
włochate, brunatne, okragle, lub strączki bana 
nów. Są chaty, o których możnaby myśleć, iż 
w nich tylko schrouić się mogło szczęście, tąk 
zawzięcie prześladoware na Świecie. Bo' oto 
sądyłby te mają wygląd wesoły i przyjazny 
jek gdyby w braterstwie żyły z kwiatami i z 

azkołysanemi swawoliie palmami z szumia- 
cym białym strumieniem a nawet z promienia- 
mi słorecznemi, kłującemi swawolnie strzechę 
zarzucdrą girtaąrdami liarów. Są inne o któ- 
rych możnaby porwiedzieć, iż mieszkańcy ich, 
wędrując od wieków, jeszcze nie doszli do 
swego celu. Są w tesie palmowym czasem li 
nie, niemal głośńa 'wwlające przechodnia ku 
dobie. 

* Jstotrie! Pocuż ją tak jadę, jakby mi na 
pośpiechu zależało! -— spostrzegł się Ramian. 


państw: — ale die zmientło się nic wśród ludów 
możnych. Tak, tak  hahtdiowaty dawniej dla 
swej wygody ludami słabszemi, itak amowu 
handie i Sząchrnją niemi dziś, i 

1 O tyfe a ile robić to mogą, bo — unają siłę. 
Używeają wobec nowych państw tychsamych 
argumentów, takich delwniej używali zaborcy. 
I nowe państwa o tyle ó ile, będą też musiaktyi 
ustąpić 4 do! pofeceń zastosować się. 

Stać mas jednąk bodaj pa tyle uczotwości 
i szczerości, abyśmy już dziś bez wwględu ną 
wymk obrad Rady Najwyższej oświadczyli, 
że postępqwanie potentatów: dnia, dzisiejszegó 
bymajmniej ich „prestigeu* moralnego nie 
pcidriroisi. 

Państwa te mogły były mocą swej pwa 
gi i bezdnteresowitej bezstronności pomódz do 
uregulowania spraw spornych. Jeśli jednak zą 
czymają dzielić, dziełić ta do czego nie maią 
najmitiejszego prawa, nie rożnią się zupełnie w 
pastępowamiu swem od dzfwnych państw zą-, 
barczytch, przeciwnie, wstępują w ich śłakdy. 

Mając dziś potęgę, niewątpliwie zyskują 
posłuch. 

Ale nigdy tie zyskają szacuńku a Sprawę 
Europy kompromitują, 

TERS _ 


NADESŁANE, 


Zakłady Elektryczne WESTINGHOUSE 


WARSZAWA — Marszałkowska 98. 731 


Zatrzymał szofera, 'wysiadł i kazał mu fe- 
chać napnzód i tam gdzieś poczekąć sam za 
peszedł pieszo, i 
Po chwili czarna, lśniąca karetka zginęła 
za załkrętem wśród lasu a Ramłan szed? sam. 
Ogariięła go słoneczna, wygrzana ciszą. 
Po obu stronach drogt ciągnął się las pak 
mowy, u dołu wyściełony popielatym mchem, 
pręgowiantym tasno słońcem, które przedziera- 
ło się z łatwością pnzez luźne. skłepienie zielo- 
sych korcn osadzonych na cienkich, wysokich 
pniach. Z lasu i z ziemi szedł! mocny, goracy, 
kctrzeniny zapach, mderzający do głowy jak 
qdurzająca, narkcdtyczma perfuma. Cisza była 
zvpełna, bo robiło się conz umafńiej i owady 
przypadły (dla imiejsc cienistych chłodniejszych 
Ramiam raz i drugi oglądnął się, fak gdyby 
nie chcąc, żeby go ktoś podglądnął. A potem 
gwizdiiął wesoło, przeskoczył rów przy go 
ścińcu. zmodwu skoczył na gościniec, machnął 
laską że aż powietrze zawyło i uŚmiechną! się 
do siebie. 
Byto mu zupełnie dobrze. Było mu bosko! 


{C. d. nò 
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Tam, gzie w mgie legendy chodzą duchy. 


Anemia kresów. — Wjazd do Nowogródka. — Kościoły nowogrodzkie. — Malo- 
widło staropolskie. — Charakter polski miasta. — Oszpecone kościoły jak du- 


sze pelskie na Kresach. 


4Od naszego specyalnego sprawozdawcy.) 


Nowogródek, w. lipcu. 

Grb.) Jedze sę dn Nowogródka krajem o wy- 
glądzie mlym, powabinyim, okolicą falistą, pagór- 
kowatą lecz o szerokich, rozległych widokach na 
zielone pola i gaje. Ale kraj ten jest opuszczony, 
bezludny, cichy, zniszczony wojną i omdlały, jak 
to upływie krwi., Wogóle o całych kresach pół- 
moczo-wschodn ch imożanby powiedzieć, że obec- 
mie są jeszcze bardzo a bardzo anemiczne, Wojsko, 
to wprowadzone w organzm sztucznie czerwone 
całka krwi. One organizm ten narazie podtrzymu- 
ją, ale dła zupełnego doprowadzenią go do zdro- 
wią mezbędny jest obfity regularny dopływ krwi. 


Ślady wojny widać wszędze. Nawet droga, 


którą jedziemy, jest zrobiona przez Prusaków, tt- 
syfama mą podłożu z pm drzewnych i belek. W 
niektórych miejscach belki te powyjmowano, skut 
kiem czego w gościńcu powstały wyrwy, prze- 
grodzone malem nasypami — przeszkoda bardzo 
dłą samochodów niebezpieczna. To też wzdłuż ca 
lej drogi stoją t. zw. „Achtung“, niebieskie okrągłe 
tablice ma słupach, zwracające uwagę szofera. 
Nierzadko spotyka się okopy, okopowe niemieck e 
budowe z betonu, cjnentarze, pokaleczone chałupy: 
i zasieki. Bez trudu zauważyć można, ż całą ta 
architektura wojenna już sę wali i wkrótce obró- 
ci się w niwecz, nie mniej przeto cięży jeszcze na 
kraju i trzyma go jakby w Seeci z kolczastego dru 
tu. A kraj wyceńczony bardzo powoli przychodzi 
do siebie. 

Łatwo zrozumieć wzruszenie į rozczułenie, z 
iaktem wieżdżałl śmy w mury Nowogródka. O, bo 
Nowogródek, choć miasteczka stosunkowo mte- 
wielk e, jest przeważnie murowafy. Budyuki dre- 
wniane pochodzą z nowszych czasów, Rosya nie 
zbudowała ty mic prócz ogromnych składów wód- 
k) pod miastem, wszystkie gmachy — a jest ich 
iłość pokaźna — pochodzą z czasów polskich. Są 
to budowie wielk e, wznoszone niemalym sump- 
tem. okazałe, piękne, solidne i trwałe, Powtarzam 
— Polska była tu murowana. 

A więc Środek wielk ego rynku, podstępnie 
wybrukowanego „kociemi lebkami“ nierównej wiel: 
kości, stoi coś w rodzaju Sukiennic — dług , mu- 
rowany, parterowy budynek, podpartv z obu stron 
niemniej długiem kolumnami. Nie Lczyłęm, ile 
jest tych mocnych. grubych żółtych słupów kam en 
nych, ale bedzie ich z kilkadz esiąt, W tyh gale- 
ryach mieszczą sę małe kramki żydowskie. Są 
to niby Sukient ce ale wałściwie raczej — bazar 
wschodni i prawdopodobnie, cokolwiekbyśmy o 
powstaniu wszystkich tego rodzaju gmachów w 
Europie mówik, poczatek swój zawdz ęczają one 
handlowi ze wschodem. Ten bazar nowogródecki, 
doprowadzony do porządku i dostosowany trochę 
do dzisiejszych kulturalnych potrzeb, byłby bar- 
dzo ładny, 

Pokazano nam parę kościołów — na zwiedze- 
u! wszystkich nie było czasu. Wszystkie kościoły, 
przeważnie poprzerabiane na cerkwie, są Śliczne, 
w stylu barokowym lub rokoko, z zewnątrz bałe, 
wewnątrz uderzające pełnem! wdzięku, wykwint- 
nmi miami, Dużo musiało być kiedyś w Nowogród 
ku tych gmachów kośc elmych i zabudowań klasz- 
tornych, bo pomijając budynki zniszczone przez 
Moskali i poprzerabiane — jak np. kośc ół Panien 
Domin kanek, przerobiony na rzeźnię — prawie 
wszystkie mstytucye miejskie i wojewódzkie mie- 
szczą się w 'poklasztornych budynkach o grubych 
murach, z refektarzami i długiemi, pięknie sklepio- 
nem! korytarzami. ą 

Na szczęólniejszą uwagę zasługuje kościół 
“w. Michała z widmowym nieledwie 'wizerunk em 
swego patrona na głównym ołtarzu. Jest to niby 
obraz, bo twarz, ręce ° stopy Archanioła są malo- 
wane, resztę jednak stanowi rozpięta na obrazie 
srebrna zbroja rycerska, wyglądająca ną tej wy- 
sokości wprost widmowo i sprawaiaca nadzwy” 
czajne wrażenie, Ten święty Michał uchodzi za 
obrońcę Nowogródka, Kiedyś, w czase woijtn 
szwedzk ch, przyśnił się padotuo jakiemuś jene- 
załowi szwcdzkemu siulwuy rycerz, który zabro- 


nt mu źłe postępować z Nowogródktem. Generał, 
znajdując się w Nowogródku, 'wstanił do kościora 
sw. Michała i z przerażeniem ujrzał na głównym 
ołtarzu rycerza, którego widzial we śnie. Podobną 
legiendę opow adają też o pewaiym generale ro- 
syjskim. Fakt jest, że raz widziany ten rozpięty w 
powietrzu srebrny rycerz o smutnej czarnej twa- 
rzy może się przyśnić i dz wno m, żę M ckiewicz 


pominam sobie, j 

Nie mogę się tu powstrzymać od zanotowana 
grzesznego może, ale rozkosznego spostrzezenia, 
jakie w tym kościele zrobiłem. Kościół jest — o 
ile się ne mylę — w stylu rokoko, przez to bar- 
dzo miły, jasny i zaciszny, nie onieśmiejający ani 
surową powagą linii ani złocistym bogatym przepy 
chem. Ale rokoko, to czas sidlanek ji pasterek, a 
tedy nad głową smętnego rycerza w 
zbroi, na wysokich gzymsach tańczy pod stropem 
kilka aniołów najniewątpiiwiej płci płęknej i w sza 
tach pasterek, tak jednakże wdzięcznie i obiecują- 
co w górę uniesionych, iż najlepsza baletnicą bar- 
dziej kusząco zrobić by tego nie mogła. Jako czter 
nastoletni chłopiec w tym kościele byłbym nieza- 
wodne w bezustannej ekstazie, wiecznie w górę 
zapatrzony. Nieopisanie czarujące jest to staro- 
polskie naiwne obcowanie świętości ze zmysłową 
doczesnością, tak sinje podkreślone przez Wy- 
spańskiego w „Akropolis. Co się tyczy hasają- 
cych na wysokościach na chwalę Św. Michała pa- 
stereęk nowogrodzkich, to w innym wypadku nie 
pisałbym o nich, bojąc się, że je zadenuncyuię, łe- 
dnakże śmiało uczynić to mogę, znając miłość, 
jaką na Litwie otaczane są wszelkie zabytki prze- 
szłości. | 

Byliśmy też w kościele Dominikanów, przy 
którym byłą szkoła, gdzie się uczył mały Mickie- 
wicz. Pokazywano nam też metrykę poety, które- 
go biust znajduje się w kościele. zamiast pomnika, 
jakiego Moskale nie pozwałiji wystawić, Teraz 
prawdopodobnie ten pomnik stanie, Po bygynku 
szkolnym niema już ani śładu, Na miejscu, gdzie 
stał kiedyś, rosną dziś jabłonie i grusze. 

Zwiedzaliśmy jeszcze i inne kościoły, pod- 
ziemne lochy, korytarze, wyraźnie klasztornego 
charakteru, nawet puste miejsca, z których kształ 
tu, bliskości do innych gmachów i otoczenia wnio- 
skować można było, że tu kiedyś stał kościół. O- 
prowadza! nas po mieście jakiś urzędnik, znakomi 
cię znający swój teren i rozkochany rw przeszło- 
ści. Na Litwie takich ludzi jest bardzo dużo; wszy 
scy oni zapatrzeni są w przeszłość, która zagadko 
wem swem lśnieniem tajemniczem ciągnie i kusi, 
jak głęboka woda. Po tym kraju wciąż jeszcze w 
mgle legendy chodzą duchy. 

Co oburza, to rafinowana perfidya Moskali w 
niszczeniu wszystkich zabytków i zacieraniu w 
nich wszelkich cech polskości. Z wvrachowaniem 
lprawie okrutaem rozmyślnie w starych gmahach 
| lokowano wojsko, odbijano gzymse, zdrapywano 
tynk, zasypywano stare, pięknie sklepione lochy, 
niszczono chóry w kościołach, jednem słowem: do 
puszczano się mściwych, kretyn:o-zawistnych be 
zeceństw i spustoszenia, Dziwna rzecz: Ten tonący 
w grubym materyaliźmie naród drżał przed siłą 
ducha, przed kulturą, 'Niszczył nie mury, lecz ich 


ł 


| styl. Stąd i dla nas nauka. Nie zaniedbywać tego, 


w czem wróg nasz widział największą naszą siłę, 


imie zaniedhywać kultury. 


W straszliwy sposób przeorali i Moskale po 
swojemu cały Nowogródek, mimo to jednak mia- 
sto ma na zewnątrz charakter polski. Prawda, ko- 
ściołów dawnych, choć one są niespornie pocho- 
dzenia polskiego, rewindykować niema potrzeby, 
bo niema dłą kogo: Ludność jest przeważnie pra- 
wosławna. I tak z pomocą czasu Moskale dzieła 
| zniszczenia dokonali. 

Niech to będz'e dla nag przestroga. Oszpecone 
kośc.oły nowogródzkie są właśnie iak dusze pol- 
skie ną kresach. Polskje rest ich pochodzenie. pol- 
ski charakter, polski sty? ale sastedztwo ze 


nic o nim nie wspomina. Przynajmneł ja nie przy-| 


wschodem i długoletni ucisk mejedno w much wy-l 


Tpaczył i skrzyw!i ua rosyjski ład. Dzó$ jest moż- 
ność msunięcia tych wpływów. nanrostowania 
tusz, Jeśli to uczynimy, zyskamy na Wschodzie 
moc Ale jeżeli die okażemy dość enerzii i zdoln0- 
ść; twórczych, jeśli tych dusz tar ::4 zodnym spo- 
sobem nie weźmiemy, one, zan'edbane trochę poło 
wazne i kompromisowe, będą musały oddać się 
drugiej stronie, Albowiem duszę te —- sa do wzię- 
cia. I może steć się z niemi to. co z kościołami, 
których rekwizycyą jest już — bezcelowa. 

Zwiedzając kościoły, mie ominęliśnry też miej- 
ego meczetu. Jest to niewielki, drewniany bu 
'dynek, jednakże bez minaretu, ale zato z bawastą 
zieloną kopułą, wewnątrz bardzo skromnie urzą“ 
dzomy, ozdobiony zaledwie paru widokami Stam- 
ibułu i Mekki, obrazami allegorycznemi į graficz- 
unem przedstawieniem meczetów w ziemi Islamu 
wiojującego, t. zm. nad Wołgą. Inaczej miż tann 
gdzie na znak wojowniczości półksiężyce są osa- 
dzone ma minaretach na sztoro, w Nowogródku 
półksiężyc na kopule meczetu jest w zwykłej po 
zycyi. Tatarzy zamieszkują tu osobna dzielnicę. 
(Kilku z nicht widziałem. Sa to ludzie przeważnie 
nizcy, drobną z wyraźnie skośnemi oczami į twa: 


| 


DRE! |rzami, przypominającemi raczej Mordwy lub Czu: 


waszów niż Tatarów. Mam też wrażenie, że ta 
p są Tatarzy, lecz Lipki albo Czeremisy. Wyra- 
żają się o nich w Nowogródku bardzo dodatnio, 
Powszechnie mówi się, że „to są ludzie, na któ: 
rych można polegać“. Istnieje też w Nowogródku 
sklep chrześciiańsko-mahometańskiego Towarzy: 
stwa — prawdopodobnie jedynego ma Polskę. 

Cały Nowogródak zbudowany jest na stoku 
wzgórza, na którego szczycie znajdują się ruiny 
dawnego zamku. Widać z tej góry: daleko, w głah 
kraju. Więc jest wszystko, jak to ma początku 
pierwszej księgi „Pana Tadeusza“ opisuje Mickie- 
|wicz, widok niewątpliwie piękny 1 mały, ała 
'nie mogący iść w porównanie z widokami, jakie 
podziwiamy z ruin Czorztyna, Melatyną, Muszy< 
ny, Tyńca, Teczynka i innych starych zamków 
małopolskich. Wogóle, choć Litwa jest krajem 
pięknym, Małopolska jest o wielę piękniejsza. Z 
góry Zamkowej widać też Kurhan, w którym wraz 
z końmi, niewolnikami i żonami został, wèdhrg 
podania. pogrzebany Mendog — mały kopczyk 
ledwo dostrzegalny niewiedzącemu oku. 

Miasteczko jest maogół miłe, ciche, wcale 
czyste, dobrze zabudowane, pełne ogrodów i Ze- 
wsządi sadami otoczone. Po wielu gmachach wi- 
dać, iż kiedyś odgrywało ważniejszą rolę. Dziś, 
zdala od traktu, pozbawione połączenia  kolejo< 
wego i zapomniane, mimo iż jest miastem woje- 
|wódzkiem — czeka... 
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iskis Towarzystwo kandiowo-przemysiowe Sp. 2 ogr. odp. 

Kraków, ul. FloryąńskRa 1. 4. 

objęło wyłączne prze ata ela m na Malopolskę i Śląsk 
ieszyński 


Fabryki kufo-lanych wyrchów „FERRUM“ w Zawiercia 


której wyroby znane są w szerokich kołach wielkieze 
przemysłu. 
Na łaskawe zapytania składamy orvginalnne zaofiarowae 
nia fabryki „FERRUM%. 
Przy tej sposobności przypominamy uprzejmie, ża jesteśmy 
wyłączn. przedstawicielami na Małopolskę i Sląsk Ciesz: 
1. Tow. Ake. Mijaczowskich Zakładów Mechanicze 
nych Odlewni stali i żełeza „Bracia Bauerertz" w Mija» 
czowie przez Myszków. 
2. Tow. Akc. Fabryk szamoty i dynasów „Stelląe 
werk" w Raciborzu (Górny Sląsk). 
. Tow. Ake. „Dynamit Nobel“ we Wiedniu. 
4. Górnoiłąskiego Tow. Ake. dla zapotrzebowania 
kolejowego w Gliwicach. Górny Śląsk (Obersch'esischa 
Eisenbahn- Bederis- Akt.-Gesellscheft) huty żelałaza, stali, 


| POLS IETO HANDLOWO. 
99 SKIE TOW. HAN 

„PALA PRZEMYSŁ. Sp. z ogr. odp. 
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKĄ L. 4, 


Zapisujcie się do Gzerw. Krzyża 


Lwów, Bielewskiego 6, 


Członek wieczysty 5.000 Mp. 
Członek zwyczajny SW as 
Członsk wspierający 20 , 
Uczniowie i uczenice DW 


Odznaki bezpłatnie. 5% 


By. 3 


| || | m || mą [| | | mm 


Walka z głodem w sowieckiej Rosyi. 


Lwów, 4. sierpnia. 
Pomoc Paryża dła głodujących w Rosyi. 


Wykonawcza komisya na posiedzeniu człon- 
ków niesienia pomocy głodującym w sowieckiej 
Rosyi postanowiła zwołać konferencyę osób, pra- 
gnących pracować czynnie nad organizacyą nie- 
sienia pomocy głodującym. Na konferencyi tej 
rozpatrywane będą zadania komisyi, oraz wybra- 
ny zostanie osobny komitet. 


Głód w Rosyi i szwedzki „Czerwony Krzyż“. 


Przedstawiciel szwedzkiego „Czerwonego 
Krzyża, ks. Karol, oświadczył, iż odnośnie do 
niesienia pomocy głodującym w Rosyi, szwedzki 
„Czerwony Krzyż“ zajmuje jeszcze wyczekujące 
stanowisko z powodu tego, iż rzad sowiecki nie 
dał jeszcze pozwolenia na swobodny przejazd 
do Rosyi 

Organizacya pomocy Anglii, 

W angielskiej Izbie gmin odbyło się oneg- 
daj zebranie kół religijnych angielskiego „Czer- 
wonego Krzyża“ i innych organizacyi, na którem 
rozpatrywano sprawę niesienia pomocy, głodują- 
cym w Rosyi. -— Postanowiono wybrać komisyę 
dla walki z głodem. 


Organizacya pomocy rosyjskim uchodźcom 
w Czechosłowacyi. 
Częchosłowacki rząd organizuje pomac znaj- 
dującym się w Czechosłowacyi i mającym tam 
przybyć rosyjskim uchodźcom w liczbie 5 do 10 


tysięcy ludzi. Znacznej liczbie rosyjskich uchodź- 
ców, znajdującej się w Konstantynopolu i nawy- 
spie Lemnos, pragnie Czechosłowacya dać zatru- 
dnienie u siebie przy uprawie pól. Dla rosyjskich 
studentów, — których wielka liczba znajduje się 
w Czechosłowacyi — utworzone zostaną szkoły 
z rosyjskimi profesorami. Kramarz ofiarował na 


książkę o Rosyi. Honoraryum wynosi kilkaset ty- 
sięcy koron. 


Pomoc Norwegil. 


Norwegia wyasygnowala kredyt w sumie 
700.000 koron na zakupno ryb i rybiego tłusz- 
czu dla głodującej ludności Rosyi. 

Angielska gazeta o pomocy głodującym 
w Rosyi. 

„Westminster Gazette" poświęca osobny ar- 
tykuł głodującym w Rosyi. Wedle tej gazety, 
wiadomości o głodzie powinny posłużyć wszyst- 
kim państwom za napomnienieę, że powinno się 
zaprzestać wszelkich sporów, a otworzyć oczy 
na okrutną rzeczywis ość, Głód zagraża 30 mi- 
lionom ludzi. Gromady ludzi, w poszukiwaniu 
za żywnością, opuszczają swe mienia. Jeżeli to 
będzie się przewlekało — sąsiednie państwa nie 
mogą liczyć na pokój. Zmiażdżenie okrutnej ka- 
tastrofy jest nietylko aktem politycznej powinno- 
ści, lecz i długiem ludzkości. — Dlatego pomoc 
konieczna tak Angiików, Francuzów, Niemców 
jak i Polaków, którzy przez to samo unikną nie- 
szczęścia. 


Umieramy z glodu. 


Rewel. w sierprfu. 

Osuby przybyłe w ostatnich dniach z Ra 
pyi do Rewła, opowiadają wzruszające szcze- 
góły o głodzie w sowieckiej Rosyi: 

Jadąc z południa do Kurską widzi się 
wzdłuż pola zniszczone posuchą. Ani źdźbła 
tdrowego nie ujrzysz na polu. Wszystkie sta- 
cye zawałone są głodiymi, którzy z ukaza- 
niem się pociągu wyciągają rece krzycząc: 
„Pomóżcie ną miłość boską, bo giniemy z 
głodu”, 

Biedę pógarsza jeszcze grałsulącą na por 
łudnin cholera, która masami, kosi biedny 
saród, j | 

Nietylko włościanie porzucają swe rodzin 
ne zagrody, ale nawet i robotażcy, Spiesząc za 
zdobyciem kawalka chleba. j 

Z powodu breku opału ruch na kolejach 
został agraniczeńwy, Za jazdę pociągiem z Pe- 
tersburga do Moskwy płaci się obecnie 140.000 
rub. z Petersburga da Kijowa 600.000 rub, itd, 
Pcnieweż bamdzo często zdarzają się napady 
ną pckiągi, da każdego pociągu przydzielona 
fest straż wojskowa. Służba kotejciwa wypo- 
sażana jest w broń. Na Ukrałuie ochrania się 
pociąg; osobowe pociągami pancernymi, 

Ludzie poczėli się już żywić korą drzewwą 
i trawą, ginąc przytem masami z głodu. » 


Głodowe demonstracye 
w Petershurgu. 


Rewel, 3. sierpnia. 

(Tel. wł.) Wedle ótrzymanych tu wiado- 
mości w dniach 19. i 20. ub. m. odbyły się w 
Petersburgu demonstrącye głodówe z powodu 
zmiiiejszenia dotychczasowej rącyi otteba. W 
demonstnacyi "wzięły! udział kobiety-nolbożnice. 
W śląd za demolnstracyą wybuchł strajk mie- 
mal we 'wszystkich fabrykach i przedsiębior- 
stwach. skutkiem czego ogłoszona 'w Peters- 
burgu stan wyjątłrowy. Aresztowano wielką 
liczbę rchobaików, z których wielu rozstrzeła 
no. Po dwóch dniaach strajk ukończył się. Do 
miasta sprowadzono krasnoarmiejskie oddziały: 


Zamknięcie ros.-rum. granicy. 


) Bukareszt, 3. sierpnia, 

(Tel. wł.) Z powodu gragującej w Rasyi 
cholery, rumuński rząd zamknął granicę so- 
wiecką. Przyjazd do Rumunii dazwołcmy jest 
tylko przez Sylin i Kotistancę, gdzie wszyscy 
przyjezdni podlegać będą osqbitej kwaran- 
anme, 
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Weści z Dalekiego Wschodu. 


ARESZTOWANIE BOLSZEWICKIEGO WO- 
DZA NACZELNEGO. 
Lwów, 4. sierpnia. 
Władytwostockie gazety szczegółowa opi- 
«ia aresztowanie główno-dowodzącego armią 
Dałeko-W schedutej republiki, Eichego. Na po 
sigdzentu nowego rządu, minister spraw woj- 
skowych Burow, przedstawił rządowi ciężkie 
położenie armii, przyczem oświadczył, że przy 


czyną tego stamu jest bezczyniość głównodo- 
wądzącego. 

Pa owem oświadczeniu. wezwąno na: prze 
słuchanie iraczelnego wodza. Postawiono mu 
pytanie. dłaczego do cstatnich chwi} dawat 
rządowi nieprawdziwe informacye o staanię 
aarmt? 

Eiche sucho odpowiedział:  „Namnaczaty 
jestem przez Moskwę t tylka lej dyrektywy 
jwypełniem'. Człomek rządu wskaza! głowna» 
dowądzącemu, iż pracując pod rozkazami rzą- 
du Dalekiego Wschodu, powinien też wymeł- 


rzęcz uchodźców honoraryum, otrzymane za swą | 


Li 
mać jedywie Jego rozkazy. Ponieważ Eiche nie 
chcieł się zgedzić np, rozkazy rządu republik. 
Delekiego Wschodu został aresztowany. 


JAPONIA I DALEKOWSCHODNIA 
REPUBLIKA, 

Japofiską prasa zaznacza iż polityka rzą 
du Dalekiego Wschodu wrogo cHlirosi się w 
stosunku do Jeponfi, Wskazuje 2a areszt japoń 
skich pohdantych w Czycie, zatrzymywanie 
telegramów. do Błagoweszczeńskiej misyi, e- 
nergiczną aiutyjspińską pmonegandę. Gazety 
oświadczają, iż jeżeli Czyta nie zmieni swej 
polityki, japoński rząd zmuszony będzie chwy 
cić zą broń, 


Pobożne życzenia. 


me Lwów, 4. sierpnia, 
(Era) „Ukr. Wistnyk" cytuje artykuł pra- 
skiej „Trybuwwyć pt. „Nowe państwa w Euro- 
pe“? Według tejże „Trybuny dyplamatyczne 
kołą w Paryżu spodziewają Się. iż na najbłiż- 
szem posiedzeniu Najwyższej Rady rozstrzy- 
gnięte zostaną rozmiaatie spore ktwestye w 
sprawie Polski, Pa zasadniczam rozstrzygnie- 
ciu sprawy Górnego Śląską Radą Najwyższą 
przystąpi do rozsądzenta sprawy  „Galicył 
wsch..' Argfio mala przekonać PFrancyę o nie 
możliwckci, idałszego terytoryatnego prowizc- 
nym, Dlą rozstrzygniięcią kwestyi wsch.-gali 
cyiskiej osiągnięta przychyłną podstawę, na 
którą zgokiziji się, prócz Angli, także „zastępe 
cy Galicyi wsch.“ Ci ostateui przyrzekli pod- 
dać się uchwale Najwyższej Rady. Koła poin- 
fonmowane zapewniają, że kanierencya w spra 
wie Gałicyt wsch, oliroczoną została z tego 
pówołdu, iż jedno z państw sojuszółczych ma 
zaąmiaąar wysłania da Galicy: wsch. wosk z 
Górnego. Sląska. TM - 
Petruszewicz wygotówat już płań przy- 
szłej orgamizacyj rwisch.-galicyjskiego państwa, 
iby przedłożyć ga mą posiedzeniu  Natwyższel 
Rady. Ukinaińskich dkspertów. ekolramicznych 
zaprosiły angielskie syndykąty! maftowe do 
Ląndym «ra raradę w sprawie przyszłej kont 
Imficznej <dziskałności unaielsko-ukcrańsknej. 
Wyłaązi szydło z worka! „zbanientow dny 
nząd Petruszewiicza usiłuje a propos gaficyj< 
skiej nafty wyłudzić cos od angielskich kapita 
listow. Widocznie petruszewiczowscy „miia 
strowie” gonią już resztkiami. 
ord. od 2—5. 
KL 


Lwów, ul Sysstuska 1. 56. 
Okulista Pocent Dr. W. Reis 
Wiadamości teatralne. 


NADESŁSARE. 
ul. Kościu: 
„UK Jak się dowiadujemy, pod nazwą 
pełnie odnowionej sali przy ulicy Ossolińskich 
| 


Jen 
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srki 22 od 12:2-3 
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ASYSTENT RAIAN! OREGISTYCZEĆ ZAIWEOSTTETA KORZWSNIEGU 
powrócił i ordynuje, przy 

778 
tą powstaje we Lwowie nowy teatr lit.-art. w zu: 
l. 10. Zespół złożony z najwybitniejszych erty- 


stów dawnej „Czwórki“ i „Bagateli”, ulubieńców 
lwowskiej publiczn”ści, współpracownictwo naj- 
lepszych sił literackich i malarskich zapewnione. 
Otwarcie sezonu w dniu 1. września b. r. 
Szczegóły podamy w najbliższych dniach. 


ARRONIRA, 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 

Gościane występy K. Adwentowicza: 

W czwartek 4. bm, o g. 8 wiecz. „Brzydi. 
Ferente“, komedya w 3 aktach Tastoni'ego. 

W piątek 5. bm. 0 g. 6 wiecz. „Ojciec“, 
dramat w 3 aktach Strindberga. 

W sobotę, 6 bm. o godz. 730 wieczorem 


Str. © = aQAZETA WIECZORNA”. 


„Gwiazda Sybery?", dramat w 3 aktach br. L. |dzącą 50 lat. widdwa, z zawodu bandlaarką, za | SEE 


Koło amat. „Związku | mieszkała w Załcźcach. Nieszczęście chcało, 
że w tym czasie TE ia wozy do pociągu i 
wskutek tego koła posuniętego wozu przeje- 

nocziica 6. słermmóa, Związek Strzelecki, w |chały ef przez lewą moge,  obchiając 
słódmą rocznicę wymarszu pierwszych Wojsk |jqą zupełhie. Fwunero'wa leżała mą dworcu dłuż- 

Polskich na bój o miepodległość Ojczyzny, urzą- |szy czas bez pomocy lekarskiej, gdyż telefo- 

dza uroczysty wieczór dnia 6 sierpnia w Teatrze | niicznie die można się było. pozozumieć z Pogo 

Małym. Odegranym zostanie dramat w 3 aktach |tawiemi rakumkowem. Dopiero przypadkowo 

a 4 odsłonach hr. L. Starzeńskiego „Gwiadza Sy- | przyby na dworzec sanitarynsze wojskowi 

beryi”, IPloprzedzi przedstawienie słowo wstępne | zacpiekowali silę Iwherowg i odwieźli ją do 

o zuaczeniu 6. sierpnia 1914 roku. Początek o g0- | szpitąlą, 

dzinie 7'30 wieczorem. Bilety wstępu po WYJĄĆ" | popmzzzawew 

kowo nizkich cenach do nabycia w. kasie teatru 

miejskiego odi piątku. RA i > . 

(3 Sady w pelni Ciężko zwisała ku dołowi Ze swiata. 
gałęzie drzew, obarczone owocem. Z pośród gę- Eksperyment wywołania sztucznego deszczu 
stwy liści wyzierają ku siońcu rum afte tica jabłek, | w Londynie. — Płynne powietrze, puszczone 
niby pucołowate twarzyczki dzieciaków. Oremn.e |na chmury, spowodowuje ich skraplanie się. 
ją głębokim fioletem soizyste Śliwy. powieczone adu „Londyn, w lipcu. 
detkaima Śniedzią o refleksach niebieskich. Żółte- Prawdziwości tego twierdzenia dowiodło gro- 
A ARR : len; i muszki. | to inżynierów, którzy przed kilku dniami wznie= 
zieleni wspaniałe gus y 

mi plamami Ścielą się na STARE. ć ę 

: j i i SR ei ję mt | ŝli się w swoim aeroplanie z aerodremu Waddor 

A słońce spogląda na owoce, pieści le i a ponad Londyn w nadziei, że uda im się skroplić 

dośnkc, Z o GOO wię ta chmury, unoszące się od kilku dni nad miastem. 

szego końca ich żywota, s K Przy próbnem wzniesieniu się, puszczono 
Z Teatru Małego. Wezoraiszv wvStep P. Ń. | przez pipę, umocoweną do aeroplanu, z wysoko- 

Adwentowicza odbył się przy zupelnie wySDTZe-| ści 400 stóp, płycne powietrze przez małą, nisko 

danej sali tak, iż wiele osób odeszła od kasy mie |unoszącą się chmurkę i kilku ludzi, wyczeku- 

dostawszy biletów. Dziś pełna humoru wykwintna | jących w aerod amie spostrzegło w istocie skra- 
komedya Testoniego p. t. „Brzydki Ferante Z u- |plającą się wilgoć. 

działem p. K. Adwentowicza. Znakomitv nasz gość Inżynierowie spuścili się zatem napowrót, 

jest jak wiadomo jedynym w Polsce artystą, ty- |aby zabrać w podróż nadcnmurną cały przygo- 

fulowg rolę odtwarzającym. Popyt na bilety jest |towany zapas płynnego powietrza, t. j. 20 galo- 
bardz wielki, nów. Przy wstrząśnieniu spowodowanem przez 


Starzeńskisgo 


(odegra 
Strzeleckiego”), 


í zetknięcie się aparatu z ziemią, przelało się nie- 
Z CAŁEJ POLSKI. co płynu na nogę jednego z inżynierów, który 
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PRZYMUS UBEZPIECZENIA OD OGNIA I POL- 
SKA DYREKCYA UBEŹPIECZ. WŻAJEMĘYCIŁ 


Lwów, 4. sierpnia, 


| Nr. 64 Dziennika Ustaw zamieszcza ustawę 


ministerstwa skarbu 0 przyraisje ubczpieczenią od 
ognia j e Polskiej Dyrekcyi Ubezpieczeń; Wzajem- 


g nych, Według tejże ustawy przymusowi ubezpie- 


czenia od szkód, wyrządzonych przez pożar pod 
iegają w całkowitej sumie oszacowania, wszyst- 
kie budowie z wyjątkiem budowli stanowiących 
własność Państwa, budowli o wyjatkowem stop- 
niu nmiebezpieczeństwa ogniowego, określonych w 
warunkach połisowych, oraz budowie o charakte- 
rzę tymczasowym, lub przeznaczonych do roze» 
brania. Każdy ubezpieczający się og, ognia, podle- 
gający przymusow. ubezpieczenia ma prawa 
wymagać ubezpieczenia w całkowitej sumie 
oszacowania. Oszacowanie powinno odpowiadać 
istotnej wartości budowli, ustalonej w dacie zawia 
ranią umowy. 

Obowiązkowi ubezpieczenia od ognia w Pol- 
skiej Dyrekcyi Ubezpieczeń Wzajemnych, podle- 
gają do wysokości 2/3 części oszacowania części 
spałnych, wszystkie budowie, z wyjątkiem budo- 
wli fabrycznych i przemysłowych. Na zasadach 
dobruwolnego przystąpienia bądź jednostek, bądź 
grup i stowarzyszeń, prowadzi Flolska Dyrekcya 
Ubezpieczeń Wzajemnych działy: ubezpieczenie 
od ognia budowli fabrycznych i, ruchomości wszeł- 
kiego rodzaju, ubezpieczenie plonów! od gradobi- 


+) Nawy. dyrektor teatru w Toruniu. Mint spostrzegł, że mroźna ciecz wyżarła mu dziury |cia, ubezpieczenie oparte ma życiu ludzkiem, zæ 


sterstwo kultury i sztuki mianowało dvrektorem 
teatru Narodowego w Toruniu n. Mieczysława 
Szpakiewicza artystę teatru „Reduta w Wam 
szawie. 

- (+) Zatrzymanie biżuterył na granicy. W .po- 
rze obecnej wyjeżdża za granicę do badów dużo 
kobiet obładowanych biżuteryą. Zwraca się je 
dnak uwage, że. ow głinicy specyathe rewidóntki je 
rewidują, klejnoty się zabiera. przechowuje w ko 
morze ćzlnej i zwraca po przyjeździe tych osób 
z żwgranicy. 

(+) Konkurs na godło urzędowe Politechniki 
warszawskiej. Rektorat politechniki warszawskiej 
ogłasza konkurs na godło urzędowe Plitechniki. 
'Przezmaczone są trzy nagrody: 20 tysięcy, 10 ty- 


127 sierpnia br. Bliższe informacye w rektoracie, 

(9 
rożek w Warszawie dochodzi obecnie do dwóch 
tysięcy. Pirzed wojną sięgała oma 3500. Obecnie 
więc dopiero połowa donożek z tej liczoy jest w 
uży chu. 

(.) Handel domami, W Sosnowcu utworzył się 
nowy typ spekulantów, handlujących domami. — 
Niektórzy właściciele, niechcąc naprawiać domów: 
z powodu drogiego materyału, sprzedają je spe- 
kułamtom, którzy tylko czekają na kupno, by moć- 
«ua dom następnie korzystnie sprzedać. Fladel tak! 
rozwija się coraz bardziej, a władze Sosnowca 
mimo wszelkich zabiegów, nie mogły do tej pory 
zapobiedz tej spekulaexi, 

(.) Ofbrzymi skarb państwa polskiego, W pu- 
szczy białowieskiej znajduje się obecnie półtora 
mikona metrów kubicznych drzewa, przeszło 200- 
łetmiego. Wartość jego określona jest na milion 
fumtów szterłłagów. Podobny drzewostan znajdu- 
je się jeszcze tylko w Brazylii, 

— 
która miała dostać czek na 50 


GITTEL FALYK, Funtów, zgłosi się natychmiast 


u firmy Griiss i Donner, Rejtana 7 899 
Er RIENA 


Nieszczęś 


liwy wypadsk. 
ILwcw, 4. sierpnia. 
Wczoraj wieczór o godz. 9'30 na tut. dwor 


w szkarpetkach, i oparzyła skórę u nogi. — Mr. 
Brenner, szef synd. płynnego powietrza przy tej 
sposobności poparzył się w rękę. 

Gdy aer plan wzniósł się w górę, atmosfera 


bezpieczenia emerytalne, ubezpieczenia od nie- 
szczęśliwych wypadków oraz ubezpiecznie in- 
wentarza od pomorń. f 

Polska Dyrekcya Ubeznieczeń Wzajemnych 


na ziemi była nad wyraz upalna i duszna, we- posiada wszelkie atrybucye osoby prawa puplicz-j 


wnątrz aparatu jednak prądy mroźnej pary wod- 
nej wydostające się z wązkich otworów zbiorni- 
ków płynnego powietrza — rozszerzały dotkliwy 
chłód. w7 > = . 

Aeroplan puścł sę w pogoń za chmurami, 
natrafił jednak tylko na jedną bi:łą chmurę, na 
htórą też wypus:czono pięć galonów płynu i w 
tej chwili aeroplan i wszystsie druty posryły się 
|cieńkimi lodswymi kryształkami, które w kilka se- 
kund później skropliły się. 


mego i prawa prywatnego. Siedzibą jej jest War 
szawa. 

Polską Dyrekcya Ubezpieczeń Wzajemnych 
czerpie środki, tworzy kapitały oraz pokrywa rož 
chody i straty z poboru zasadniczych į dodatko- 
wych składek od ubezpieczonych. Skarb Państwa 
nie porosi cdpowiedz almości za straty Polskie$ 
Dyrekcyi Ubezpieczeń Wzajemnych. Ubezpiecze- 
ni w jednym dziale nie odpowiadają za wyniki o- 
peracyj innych działów, a fundusze jednego dzia- 


Lecz masowo nagromadzone chmury znajdo: łu nie mogą być użyte na pokrycie strat inmych 
sięcy i 5 tysięcy marek. Termm składania prac do | wały Się, jak się Okazało, w strefie oddalonej od |qzjaąłów. Zapewnione jest ubezpieczonym w każ- 
ziemi na 20.000 stóp, a do tej wysokości ciężki dym z działów odszkodowanie ra zasadzie warm 


doszedłszy do 12.000 stóp dali za wygrane i za- 
częli się sjpuszczad, wyrzucając równocześnie 
płynne powietrze w miższe warstwy atmosfery. 
Aparat spiralnie spuszczał się nad Buckingham 
Palace wpośród fali mroźnego powietrza; lot po- 
nad Piccadilly i Traialgar Square trwał przeszło 
godzinę, poczem aeroplan okrążył budynki parla- 
mentu. 

Tłumy ludzi zebrały się ną Trafalgar Square 
oczekując wyniku eksperymentu. Aeroplan, który 
rychło przezwano. „deszczoplanem'  zachęcano 
gromkiemi oklaskami, jednak jeden z obecnych 
rzeczoznawców gasił zapał. „Nie należy robić 
sobie zbyt wielkich nadziej” — tłumaczył — „te 
chmury są zdradliwe, znajdują się znacznie wy- 
ż2j niż się stąd zdaje”. Wtem odezwały się okrzy- 
ki. Ludzie zapewniali, że „mrzy”; j w istocie był 
to — wbrew przysłowiu — z małej chmury maty 
deszczyk, pochodzący z owych pięciu galonów 
płynu wypuszczonego ma nizko unosząca Się ma- 
lą chmurę. Gdyby w tej wysokości skupiły się by- 
ły masowo chmury eksperyment byłby się udał 
niewatpliwie. 

Na uwage zasuguje fakt, że doświadczenia z 


= plynem powietrzem spotkały się z ostrą krytyką 


ate dudndwnego, który twierdził, że 
mieszanie się do zjawisk przyrodniczych jest po- 
stępowaniem bezbożnem. 


Wywołało to w odpowiedzi oburzenie prasy, 


cu kolejowym, pokiczas wsiadaćta da pociągu |która dowodziła, że tak samo bezbożnym czynem 
Meenopolsddego, z powodu ścisku. dostala- się nazwaćby można stawiamie piorunochronów, które 
wod kolaa vozu kolejowego Matky lwnez, l-|sprowadzaja pioruny z ich naturalnej drogi. 


Ile jest dorożek w Warszawie, Liczba do. | aeroplan wznieść się nie mógł. Inżynierowie więc ków połisowych a zatwierdzonych przen ministra 


skarbu. Jedynie mie wynagradzane bywają straty 
wynikłe wskutek działań wojennych. 

Pobór składek w zakresie ubezpieczeń przys 
musowych, odbywa się za pośrednictwem podat- 
kowych urzędów państwowych, względnie samo. 
rządowych. W zakresie uoezpieczeń dobrowolnych 
pobór składek, może być uskuteczniany przez 
Specyalne w tym celu z ramiemta Polskiej Dyreke 
cyi Ubezpieczeń Wzajemnych, wyznaczone orga- 
ny. Urzędy samorządowe otrzymuję za Ściąganie 
składek wymagrodzenie z fimduszów Polskiej Dy- 
rekcyt Ubezpieczeń Wzajemnych w wysokości 2 
procent od Ściągniętej sumy. 


KOMU PRZYSŁUGUJE PRAWO WYKONYWA» 
NIA CZYNNOŚCI FELCZERSKICH? 


Lwów, 4. sierpnia. 

Nr. 64 Dziennika Ustaw podaje ustawę mini- 
sterstwa zdrowia publicznego, o uprawnieniach do 
wykonywania czymności ielczerskich, Na mocy 
wspomnianej ustawy prawo wykonywania czyn 
ności felczerskich oraz tytuł felczera przysługuje 
tylko obywatelom Państwa Polskiego, którzy na- 
byli to prawo przed ogłoszeniem niniejszej ustawy 
na mocy uprzednio obowiązujących przepisów i 
zostaną zarejestrowani przez odnośne urzędy mie 
nisterstwą zdrowia publicznego. 

Felczerzy uprawnieni są do samodzielnego u- 
dzielania pomocy lekarskiej do przybycia lekarza, 
do pomocy lekarskiej w dziedzinie piałęgniarstwa 
i ratownictwa, do szczepienia ospy i wydawania 
Świadectw o wunikm, do niesienia pomocy w cho- 
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robach szerzących się nagm'nmie do przybycia le- 
karza oraz do wykonywania czynności chirurgi- 
cznych w zakresie małej chirurgii. 

Wykonywanie czynności felczerskich dopusz- 
cza się wyłącznie ną obszarze województw: war- 
szawskiego, łódzkiego, kieleckiego, lubelskiego, 
białostockiego, wołyńskiego, poleskiego i nowo- 
grodzkiego, 

Osoby winne przekroczenia przepisów usta- 
wy pociągnięte zostaną da cdpowiedzialności ma 
mocy ogólnych postanowień karnych, 

Z wejściem w życie niniejszej ustawy, tracą 
moc obowiązującą wszystkie dotychczasowe prze- 
pisy, dotyczące spraw, przez nią unonmowanych. 


DALSZA EMISYA BILETÓW POLSKIEJ KRA- 
JOWEJ KASY POŻYCZKOWEJ. 
Lwów, 4. sierpnia. 
Ostarni Dziennik Ustaw przynosi ustawę o dal 
szej emisyi biletów PKKP., na mocy której upo- 
ważnia ministerstwo skarbu PKKP. do doprowa- 
dzenia stanu emisyi jej biletów, prócz biletów emi- 
towamych na zasadzie art. 2 ustawy z dmia 26-g0 
marca 1920 r. do kwoty 118 miliardów marek, 
lącznie z kwotą 55 miliardów marek, ustaloną w 
art. 1 ustawy z dmiia 26. listopada 1920 r. 
Ustawa wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 


D KREDYCIE SKARBU PAŃSTWA W POLSKIE) 
KRAJOWEJ KASIE POŻYCZKOWEJ. 
Lwów, 4. sierpnia. 
Nr. 64 Dziennika Ustaw drukuje ustawę o kre 
dycie Skarbu Państwa w [PKKP. Ministerstwo 
Skarbu upoważnia mianowicie do zaciągnięcia na 
pokrycie niedoboru budżetowego dalszej pożyczki 
w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej do nie-! 
przekraczalncj wysokości 150 miliardów marek 
łącznie z pożyczkami, wyszczególnionemi w art. 
1 i2 ustawy z duia 26, listopada 1920 r., w kwocie 
ogólnej 64.625,000.000 marek. 
1 Wykonanie ustawy powierza się ministrowi 
skarbu; w życie wchodzi z dniem ogłoszenia, 


UTWORZENIE PAŃSTWOWEJ RĄDY EMIGRA- 
CYJNEJ. 


Lwów, 4. sierpnia. 
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Powrót Carpentiera do Paryża, 


Paryż, w lipcu. 

Jerzy Carpentier, paryski mistrz bokserski, 
który w międzynarodowych zawodach bokserskich 
pokonany został przez Amerykanina Dempsey'a 
powrócił ubiegłej soboty do Paryża. Olbrzymie 
tłumy oczekiwały na dworcu jego przybycła. Po- 
mimo swej porażki nie stracił w oczach Paryżan 
światowej sławy. Gdy Carpentier wysiadał z wa- 
gonu wydarł się okrzyk powitalny z kilku tysięcy 
ust. Z uśmiechem wiał mistrz bokserski swych 
przyjaciół zapowiada ąc, że j szcze w tym roku 
wystąpi w zapasach. Przeciwnikiem jego będzie 
prawdopodobnie Gibbons. Urządzeniem zapasów 
zajmie się Amerykanin Tex Ricard, ofiarowując 
Garpentierowi jako honoraryum 100.000 dolarów. 
W towarzystwie Carpentiera znajdowała się jego 
Żona, która wyjechała na spotkanie się z nim do 
Havru, oraz panowie Louis Chalain, Henry Pilcer 
i Michel. Po walce z Gibbonsem, powróci Car- 
pentier do prywatnego życia. 


Szczegóły z życia penseis] 
Z włóczęgi — bohaterem narodowym: 


Carpentiere geniuszem boksu. — Dempsey 
uosobieniem siły brutalnej. — Dempsey w mło- 
dości swej nicponiem. — Podróże odbyte 
w charakterze „ślepego pasażera”, — Demp- 
sey walczy w prowincyona'nych miastecz- 
kach. — Zwycięstwa dzięki brutalnej siłe. — 
Przerażający wysla ıd w czasie walki. — Sła- 
wienie zwycięzcy mimo jego przeszłości. 


Londyn, w sierpniu. 
Budzjcy swego czasu olbrzymie zaintere» 


'|sowan'e match bokserski rozegrany między Car- 


pentier a Dempsey’ em o mistrzostwo światowe 
odbył się już dość dawno. Mimoto jednak prasa 
francuska i amerykańska, jakoteż pisma spor- 
towe wszystkich krajów wypełniają szpalty swoje 
aługimi artykułami, rozstrząsającemi minione zda- 
rzenie. Republika francuska stara się pocieszyć 
po rozczarowaniu, jak ego doznala wskutek porażki 


narodow ego „bohatera“, a to w ten sposób, iż 8 


twierdzi, że Carpentier jest uosobieniem geniuszu 


Rozporządzeciemy Rady ministrów z dnia 8. bokserskiego, natomiast Dempsey reprezentuje 
toèrwca 1921 r. tworzy się przy ministerstwie pra | siłę, 


cy i opieki społecznej Państwową Radę Emigra- 
cyjną z Siedzibą w Warszawie. 


Dempsey, którym przed rozegraniem się 
matchu bardzo niewiele się interesowano w Ame- 


Do zakresu działania jej należy: opiniowanie | ryce, teraz sławiony jest i czły świat interesuje 
projektów ustawodawczych w powyższych spra.|się biegiem jego życia. Carpentier jest bszsprze- 


wach; opiniowanie projektów konwencyi miedzy- |cznie geniuszem w sztuce bokserskiej. 


Jstnieją 


narodowych, zawrzeć Się mających w sprawie e- wszakże pewne metody obronne, które są w mo» 


migracyi, reemigracyi i  imigracyi; dalej 


piniowanie podań towarzystw okrętowych o udzie | 


g-'żności nawet geniusza przyprawić o porażkę. 


Dowodem tego wynik matchu Dempsey—Car- 


lenie zezwoleń na sprzedaż kart okrętowych III, Pentier. 


kl i międzypokładowych, oraz przedkładania U- 
rzędowi Emigrcyjnemu wniosków i uwag w 
przedmiocie ustawodawstwa, polityki i  opiekł 
emigracyjnej i reemieracyinej. 

Koszta utrzymania Państwowej Rady Em“ 
gracyjnej obciążają budżet Urzędu Em'gracyjnegs 


Biografia Carpentier'a jest ogółowi cd dawna 
znana i to dosyć szczegółowo, O Dempseyu. wie» 
dziano natomiast dotychczas tylko tyle, iż był 
„łazikiem* wykręcał się bowiem od wojska. Dzien- 
niki amerykańskie naprawiają ob:cnie na gwałt 
poprzedni bląd swój, rozpisując się o ile możno- 
ści jak najdokładni ej o zwycięzcy. Z informacyi 


NEW TZZETTZTEA EEE tych dowiadujemy się zatem, iż imę jego brzmi 


Wybuch Stromboli. 


Rzym, w sierpniu, 


Wulkan na wyspie Stromboli poczyna wy- |sławny pisarz Jack London. 
czerwca. |krewniony z „hobo”, włóczęgą. Podczas gdy je- 


bucheć. Pierwszy wybuch nastąpił 27, 


inte Jack, lecz William Harrison Dempsey; jest 
on synem wieśniaka Hiram Dembpsey'a, zamie- 
szkałego w Atah. W młodości swojej był „gaycat" 
co oznacza „nicponia“, takim, jakim zresztą był 
„Gaycat" jest spo- 


Rozpyzął się o godz. 7'40 wieczorem salwami |dnak „hobo“ nie pracuje kompletnie, „gaycat” 
podobnemi do grzmotów i trwalo to dwie go-|gotów jest używać swych rąk, przy lada jakiej |] 
dziny. Czarne smugi dymu zmieszane z gęstą sposobności. Bedąc „gaycat* odbywał Dem sey 
lawą, żuźlem i kamieniami wylatywały w powie- | podróże jako „ślepy pasażer” na kolejach. Grozi 
trze na 600 metrów w górę, opadając następnie |to wszakże niebezpieczeństwem. Gdy człowiek 
do morza. Pewna część masy wybuchowej spada taki zostanie wykrytym, wyrzuca się go w tej 
na wschodnią stronę, na góry, omijając miejsca chwili z pociągu, bez litości. Bardzo często wsu- 
zamieszkałe przez ludzi, a niszcząc jedynie win- |wa się „hobo” pod wagon, i wisi między ko" 
nice. W ciągu pół godziny cała wyspa pokryta |łami. Gdy pasażer taki zostanie zauważony przez 
była lawą, żuźlem i popiołem, a w powietrzu | personal kolejowy, wyci: ga go się zapomocą haku, 
unosiły się cągle kłęby dymu. Przed wybuchem ! przytwierdzonego do sztaby żelaznej, która wsuwa 
zauważono silne wirowanie morza, następstwem |się aż do miejsca, w którem dany człowiek się 


czego było wyrzucenie ną brzeg wielki:j ilości 
ziemi, zjawisko to pojawiło się następnie jeszcze 
rez na 5 minut przed samym wybuchem. Pię- 
trząca się lawa, olbrzymiem korytem płynąca d. 


morza, znikła dopiero nad ranem. 
GRE en 


znajduje. 

W ten sposób postępuje się w Ameryce ze 
ślerymi pasażerami. Środków tych ak 
również i do Dempsey'a w swoim czasie. 
stwo zwycięzców amerykańskich w sztuce bokso- 
4wania rozpoczynało gwą karyerę, wisząc pod wą 
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zami kolejowymi, jak np. Jack Johnson, Jim 
Flynn, Young Corbett, Stanłay Kstchell i inni. 


Dempsey rozpoczął swój „zawód* walcząc 
w prowincyonalnych miasteczkach, oczywiście 
z przeciwnikami trzeciego rzędu, za wynagrodze- 
niem kilku dolarów. Nad wszystkimi odnosił zwy- 
cię twa, dzięki swej brutalnej siie. Przypadkiem 
zostal „wykryty“ przez Jack Kearnsa, który po- 
prowadzil go do zwycięstwa. 

Dempsey poki! jednego przeciwnika po dru- 
gim, odebrał tyteł „mistrza“ J ss Willardowi 
i walczył o ten tytuł dzielnie osta nio z Cerpen- 
tier'em. Dempsey posiada niepospolitą aiłę i jest 
bardzo zarozumiały. W czasie zapasów wygląd 
jego jest wprost geeis Przy najcięższych 
i najdotkliwszych ciosach szyderczo się uśmiecha 
i zgrzyta zębami. W Ameryce nie był zuzełnie 
popularny. Teraz oczywiście zapomniano. zarówna 
o tem, iż był włóczęgą, oraz że wykręcił się od 
służby wojskowej. Obecnie po zwycięstwie ucho: 
dzi w oczach wszystkich za prawego człowieka 
i bohatera narodowego. 

(r) 


e" 


MAURA | E 


KONCES. PRAKT. KURSY KSIĘGOWOŚCI 
Ż. OLSZEWSKIEGO — Kurkowa 38. 


rozpoczynają dnia 10. sierpnia Mowe kursa: 
1) rachunkowości państwowej (dla z 

miejscowych system korespond. 2) handle 

ranny (Cuchalierya | korespond.), 
3) stenografi] polskie: Wpisy do 
5. sierpnia od 5—6 pò południu. 677 
Poszukuję nauczyciela do rachunków kupieckich i księ- 


gowości od Ś-go sierpnia. Zgłoszenia pod „Raetiknj 
kupie-kie“ do Administracyi. 878 


PCSADY |PRACB 


30 tysięcy ofiaruje były zarządca tartakiem, lat 37, Po” 
lak, za wyrobienio jakiego zajęcia w przemyśle drze“ 
wnym. Zgłoszenia do Administracyi pod „Trzyd: sę 


Magistra farmacyi poszukuje aptekarz Becher, 
myja. Warunki wedle normy. 


NA.A. BB © IN IE A. 


piszący biegle na Underwoed i Torpedo dla większego 
przedsiębiorstwa we Lwowie, poszukiwany. Reflektuje 
się na sly pierwszorzędne, ze znajomością języka pol- 
skiego i niemieckiego oraz ewentualnie stenografii, Ofere 
ty pisemne pod „Techniczne“ do Biura Sokołowskiego, 
Lwów, Jagiellońska. 865 


š KUPNO, SPRZEDAŽ, JAMANA E 


Motor benzynowy 40 cylindrowy, 39 koni z kołem pa- 
sowem dostarczy biuro inżynierskie Kraków, Gros 
25, IL. 


Węże parciane, piły gatrowe, cyrkularki, motory elek» 
tryczne, lampki do lutowania dostarczy biuro inżynier- 
skie, Kraków, Grodzka 25, II 892 


Koło 
897 


Apteki kupna lub dzierżawy poszukuje Barbag, Lwów, 
uł. Paulinów 1, IL piętro. 841 


Hmsszkania, LOKALI, 5K.31998 


Poszukuję dobrze urządzonego pokoju kawalerskiego z 
osobnym wchodem. — Zgłoszenia do Biura ogłoszeń 
Scherera, Pasaż Hausmana pod „Kawaler*. 840 


BCOZRMTĄ 


Kapelusze Pań i Panów przerabia na najnowsze fasony 
Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Rudolfa Neue 


welta Lwów, Balonowa 3. 562 
Prawdziwe termosowe flaszki nadeszły. 
Maryacki 


a Mit 


Beniysta Dr. LGWORZUPUI 


m A IZ W A ZN A, OOOO Z Z A O ZI O A jn | 


„Lumen“ pl. 
721 


ord. od 9—6. Lwów, 


pl ac Halicki 7/1, 


„GAZETA WIECZORNA", . Ne. 5959 _ 


l EBOWEUI ENIE Pa 


Wol dla budującego się zakładu przem.-drzewn. 


qi 56 A E 


i rorząd., możl. wielka, pow. ogrzew.iruszt [AJ 
Wj schodk., ewentual maszyna parowa ga 
pas: w stanie pod gwarancyą dobiym. `i 


M DYNAMO 18-15 KW, 11090 H 
©) ewent. 220 V, na prąd staly, z szynami, W 
: epornicą i tablicą. b 


| DLA PAN, PANÓW i DZIECI WY- | 
| RABIA W MAJLEPSZYCH GATUN. | 
KACH I OSTATNIEJ KREACYL66 | 


Czatraia Agentur handlowych na Wschodzie Lwów, | 
ul. Trzec eso Maia i. 16. 781 
Filie: Warszawa, uł. Wilcza 27, Równe, Szosowa 35. 
Gddział w Sasnowcsy, 1 Centralny Nr. 30. 
poleca zboże nowego zbioru w ładunkach wago- 


p fab kle | Lsza KRAJOWA FABRYKA KAPELUSZY K 
nowych —= Pod: -jauje się aprowiracyi fabry opalń. 


kosperatyw, instytucyi sbołecznych i publiczaych. Dostor- g RIRGNFA N E U W 5 DTA ej 
Khit ' 


eza gwarantowane zboże si:wne w najlepszej jakości. | 


Adres feiegy. Warszawa : „Masa“, Leda - Kówie-, Gtntrag' |] LWÓW, Balonowa 3. (w!. gmach fabr.) | 


| SPRZEDAŻ HURTOWNA i DETAILICZNA. | Ą 
Ta | l i J | W fi mrm z um) f 2 PARKIECIARKI AUTOMAT. PA 
(enia 14 Hi II ali JW l Id il ll Hm Najekuteczniejszy środek prze- kth PRASA DO FORNIEROWANIA 
Lwów ul. Trzeciego Maja i. 16. II. p.| 8f NY ciwko osłabieniu i wycicńcznniu organizmu | W OKOŁO 50 m. TRANSMISYJ P 
A bg S Tat j| niemocy, małokrwistości (anemii), brakowi PR z larczami, ł żyskami i t. d, przekroje FR 
„Przedstawicielstwo fabryk w Żyrardowie'. | FAX 4 ER złemu trawieniu itp PIGUŁKI| Kg dAR60—05 ary 
Przyjmuje zamówienia na hurtowną dostawę wszelkiego Apt. KOWALSKI w Warszawie, Miodowa 1. 12359 > BA WAGON RUR ŻEBNOWYS i D3 SHSZARAŁ. 


z 


SITŁOTWÓRCZE wyrobu Lab. Farm. 


rodzaju płócien i wyrobów pończoszniczych. Poleca do | Skutek wprost zdumiewający ujawnia się już po zażyciu KJ 

hurtownej dostawy po cenach fabrycznych: Manufakturę ERa flakonu, h AE i składach aptecz. Te LILA sł a 

z fabryk francussich „Etablissements Rheims", manu- Hurtowna sprzedaż. Przedstawicielstwo na Lwów i Wsch. LĄ”: G a 

fakturę z fabryk łódzkich, trykotaże, żelazo kowalskie, Małopolskę f. „Ozon*. Hurtownia materyałów aptecznych As, RgO R. TORE KOLEJ UWERG Bi EM., hëg pegiw N 

gwoździe, szkiełka do lamp, wyroby powrożnicze itp. — | Lwów, Kołłątaja 8, również hurtowo do nabycia P, Mi- ki; 7 ————— Sy 

Wzory można Fe" codziennie w Biurze Handlowem kolaseh i Ska i Avt. Związ. Wytw. Handi. Farm. % Konkretne oferty pisemne przyjmuje y 
ŚÓeż Po F i | BA Dyr. JAN DWORSKI, 


WO Kraków, ul Karmelicka f., i. p. 


AD OLF EHRLICH, Hurtownia szkła okiennego 


lini | Proms zložena w roka buszu kraków ło e «ICZAS odnowië przedpłata! 


ma Branży Wallowej (Spółka Akcyjna) | 


iia spet rutynowanego, poważnego przedstawiciela podróżującego z znajomościami 
technicznemi do natychmiastowcgo wsiąpienia, za wynagrodzeniem Stałem i prówizyą. 


Zgłoszenia wyczerpujące z podaniem warunków należy skierować do administracyi w języku polskim i— o ile możno-* 
ści — nemiga panoa powa aag kd W” = Eran? paar AA 882 


Szkło Skibno 
l JI ii lo ini. wagonowo po cenach fabrycznych 
poleca z rychłą dostawą 7790 


MOCĄ UCHWAŁY WALNEGO ZEBRANIA Z DN. 17 CZERWCA 1921 ZARE JESTR. 
D.30 CZERRWCA 1921r. AO ZOSTAŁA DOTYCHCZAS. NASZA FIRMA NA: 


z ONAM STO RECZNE > 


Z CENTRALĄ W POZNANIU, A ODDZIAŁAMI W: 


BORYSŁAWIU, BYTOMIU, CHOJNICACH (W ORGANIZACY!), DĘ- 

BICY, DROHOBYCZU, GDAŃSKU, GNIEŹNIE (W ORGANIZACYI), 

GRUDZIĄDZU, INOWROCŁAWIU, JAROSŁAWIU, KĘPNIE, KRAZO- . i 
WIE, KROŚNIE (W ORGANIEACYI, LESZNIE, LUBLINIE, LWO- 807 © 
WIE, ŁODZI, MYSŁOWICACH, NOWYM SĄCZU (W ORGANIZACYND), 
PODWOŁOCZYSKACH (W ORGANIZACYI), PRZEMYŚLU, SANOKU, 
ŚNIATYNIE, STANISŁAWOWIE, STAROGARDZIE, TARN. GÓRACH, 
TCZEWIE (W ORGANIZACYD, TARNOPOLU (W ORGANIZACYJ), 
WARSZAWIE, WĄGROWCU, ZABRZU, ZBĄSZYNIU. ©o© 


ADRES TELEGRAFICZNY CENTRALI ODDZIAŁÓW BRZMI ODTĄD: 
99 P- O- L-H -A-N-.B-A-N-M s 


POZNAŃ, W LIPCU 1921. BANK MANDLOWY W BOZNARIU Tow. Akr. 


i Nabtadem „Spółki akcyjnej wydawnicze”, Kaki” ćma lny Dr. >. ROGEJ 8) BAL TAGLIA. dastępca redaktora o3c4 JERZY ERETT 
y Drnkiem Scółyj druk. Prasa” ul Sokoja 4 dow, stdatzor: MARYAN MACHALSĘE 


